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. NIEZALEŻllY ORQJlll TYQODllJOWY. 

Spr a w V tygodnia . . I pr~, leoz gwali muce, ibe w.dimele ~: 
I . dwma. moralnego cwkia n.ais taki sam widki 

trud, taJlcie same ~ w~ 

ZAPOMNIANE PRETENSJE. ·:'-': : będącego gramatyczną i etymologiczną anali- 1 ~a ~~~::~e :J d~ ui:am~~~ 
zą jednego ustęp. u traktatu wersalskiego. 1 

\ na!J'W'l:!:.:."":.;' w Ln ! ~ 6.1!""~~ 
W okresie, w którym Niemcy nai>ełniają A1e bo też po stronie pt':Zeclwnej był mocny 

1 

81 ęA:::;.~~? jf~:J. ~ · rio6i . . 
świat cały wiaidomościami o swoich mnogich w swym stan.awiczym uporze, zdecydowany . ak ~;:'b, 1 ~ ~ ~ . my wi:b1e1 

rpretensjad1 do Polski ~ tytułu rizekomych 'd~ zajad~ej ?hr°!1y i · świadomy swej pr.zewa- , ~d~;1„J~.Z t . ostoi S:or:~ ~.l. w 
pokrzywdzeń materjalnych, doznanych prkz gi rząd ntem1eclci, po rie:szej zaś tylko ~ba- ' ""'1 "'JJ"J• eJ ~ upv. 

wywłaszczonych dzierżawców, kolonistów i wiony całkowicie autorytatywne.go poparcia Mi.e1Liiśan;y, owszem, sze:reg .~tetów" 

Trdć numeru 
SPRA Wf TYGODNIA: 

Zaplata za szkody okupa.eyjne.. - ~ 
tarytet moralny. - KoaljancJ. - Po­
dróże ministra Skarba. 

DLACZEGO POLSKA POWINNA BYć MO. 
NARą.JĄ? :wt Studnicki. 

optantów, niezro:rumiałem Wlp1"ost wydać się rządu przemysł. z którym można się było tw,oooonycli na ~ poility'C'zne i partyj- WYPADKI W GENEWIE. 
musi, że rprasa, nietylko światowa, ale nawet wobec tego nie liczyć. A musiał chyba: ten lll!e, Były te au.bocytety i·edJn~ roku, j0d:nego · 
i polska nie odipow.iada na urosz.c:zenia nie- brak zainteresdwania ze strooy rządu mieć mieSłiąca, :niemal jedine.j cbwilli. Jurż: poolbala- PIENłĄDZiE. , . " <--
mieckie iprzyporooien.iem tych ciężkich po- duże znaczenie, &'koro w analogicznych spra- ne. Na dirodlz.e prowad~ od naszych Ka- Z#. ..,'traszewicz. 
gwałceń, których ofiarą padło gosipodarstwo wach zakładów pI"'Lemysłowych na terenie ~ów diO ·naszych skał Tattpejskich, ruch MONARClllśCI i<K.OMUNlśCI W śWIETLE 
rpolskie w czasie okupacji. Opin ja polska ni- Rzeczy.pospolitej, lecz należących do franm- bjł bard!w ożywliony. WZ11ll0Siłiśmy różnych KODEKSU .OOOD'l'I A 

7
UJ A r'l<'r..n. 

gdy wogóle sprawą tą nie była zaprzątana, ww, trybunał kMlCUsko - niemiecki jednak d'Ltidlzii wy.soko, wyisdko, by ipoiłJem usunąć iich ,,...~ ~"" 
bo w chwili, w której aktualność nadawała kompetencję swą uznał i odszk«IQW.ania z w4diorwni tyciiia publiiicz1n:ego jak najrady)ad- · "K.. Zienldea*z± 
jej six:zególniejs·zą żywotność, t. j. po wyj- przysądził. Je61że więc wyr<Jk ddmieimy me~. Międlz.y wmiesi.onymi było dUiŻ!O talk.ich, .WABSZTAT .LITERA.C1'1. 
ściu okupantów, liczne zagadnienia ważniej- wyrazem nieubłaganej sprawied.łiwości? Nie. khóirz.y na 'Wlzniesiende me ·zasług:irwałii.. Bańiki .i ·' .1 'J;. ~n. 
sze i pilniejsze zepchnęły ją w cieil, później T'Yiko, że jednocześnie słuichane hyły ąa'Wiy' ~amie, 1kltórych pr.zemaic:zeniiem jest pęk- RYNEK PIENl~tN"Y I GIEtDA. i...._.,,, 
zaś wytworzyły się pod wpływem haseł de- z :powócfatwa niemców prizeciwko :rządowi ~I ~· JedloosiJk:i o słabym cdl«hu., :me mo- .; · . 1 ·:,t,,c ' " . ~ 
magogicznych nastroje, tak dalece wrogie polskiemu i że w :tych sprai-wa~". iUznanie me- '~e UJtr.z.ymać się :na pe:wnydi ~. 'Feljełon pt>litycury. Korespondencje i 
wszelkim interesom przemysłu, że zasadniczo kompetencji 'Fcybunału ~ ~a:rtą " . Q.ą wymienić ten ~ szereg S!?Jtoodaro- miele innych. 
uznawano, · iż co od przemysłu i rolnictwa , Polski, przeto uma:nie ni.ekompetendjl ' rw o- ·~h naizwi•sik, które tak niiediaiwoo jeS2JCZ'e f _ 
jest:-- od ~łe~ jest, i nie uważano ~a dobre, .budi\YU typach sp_raw · był<> raz .ukłonem , w. ~Y. sWlOlją wymowę i ~ę •. a dlziiś są popn:>- I do wi~ ii ~tniej,sz}di świadczeń na 
prze1mowac się, sprawą odszkodowa;i. . . . s~~ r~ pol~ki~, niz w .str~ ~ .!F. ~em? Popul~1 · 1est u~~ ! nec.z pt'.ilcfuiesien'a $1.anu ~c:::eg-c ~ 

Na tem własn1e polega główny 1 tragicz- 1 menu.eckiego - :i.. mttd'l'a. SJ't'awied11Wctf 2t1.- T<~ k'8lpt'ysu, a w ·k.azdfm 1taue - bar- 1 stwa. ,...... tak jakby cię/ko chory !i1a 'W'JC1.e'l'-
ny błą<l, że nie~tetr od. począt!ru. sameą<>1 ~- I tairła .ręce. W dosk<m:a.ł~ - ~ności ~ . ~dw. pawier2K:howtneg<> nasbroiń· 1 ·pame mógł oadrowieć ' 0 ~ siłach htb . 
rowno w rząd·zie, Jak ~ w opinj~ . J?Uh}l'CzneJ, 1 t~ Jaką zawsze ~famy ,~1ę na „ter~· • * • . własnym ·kOMAem ~ez transfuzję łaowi z ie-
sprawę tę traktowano, Jako wyb1b11e 1 wyłą- . · ~1ędz1'111iu:ddowvm. s~a polski. uległ ~,,, , , . , . hodŻił 

1 
dne) ~ do drugiej, ałibo spragniony ugasić ' 

cznie przemysłową i zamykan·o oozy na ol- I wom 1 straszakom. 1 wyrok. meprzy,chyłn:y;, · . , .bn.aczna oz~~ ~eoz~~ obc . a ; 'pragnienie rwłaisiną śliną,. Odpoczynku mia. 

brzymią jej don,iosłość dla całego naiszego · acz z votum ~eparatum, 1P~ł1 by :vm ~ ~~ Pil~~o dz;\!+~n te~arsz:a.!: ! tm.eba. dł~ łiro$łtliw.Jieh .s:mań i pieię) 
goS'podarstwa, więc ogólno - państwową. sOOem. SlpOWodować podpu;iame dr.ugs.e.go, pb.. t:h „. -'~- • • ~~~ 1 =.~ .J • pos . : gnaeji ałbo ~ knri z obcego si1nego 

· my-ślnego dla rządu · ~skiego, rwyromu przez ·~JOWillil!..~ • nu~o ws~sl'IUe 4' ....... 001a1ące stę ! • , 
Bardzo -zawinił w tem i przemysł sam. sęd1Ziego niemieckiego; Ale temu ani się na- okołicmOSCt, me maleJe. Potęga czystych : or~zmn. . 'li 'ć •• ir 

który złożywszy swe roszczenia w ręce po- wet nie śni umaczać ipdóra _ iLjakoś widocz- rą;k, otaczająca go atmosfera zapału i odwa- l . ł a dwstr~~s ~'D11f ~ ~· WSIJ?<l 
wołanego pvzez trakfat wersalski trybunału • . nie nikt go ani namawia, ani straszy-~ gi pr~on.ań, llib"zym'lllj:'c trwałą j~ .iPO'PU-

1 

~~ał~ ~· koalicj{1;:~o:ej. wrooy 
tak święcie wierzył w niezachwianą sp.rawie- Czas zerwać z milczeniem! Iamosć w społeczeń>Stwte; tak bolesn1e od- J . 
dliwość międzynuodową, iż zaniedbał starań Do całej opinji polskiej ii dalej po za gra- .cmiw~!ą~em skutki ma:ramiu! za~ ~li i •. * • 
o zapewnienie sprawie możnej protekcji rzą- nice Rizplitej powinna dotr;zeć wieść 0 wiel- ei:.e!'gJ1 J e~nos~ek. Zwoł~cy Piłsudskiego PODRóżE MINISTRA SKARBU. 
du i o stałe i nieprzerwane podniecaJ#e nią kiej współwinie drapieżnych najeiicł:iców iza ~:dizą w rum Jedynego boidaJ .w Polsc~ cz~o-
opinji publicmej kraju i świata. Tak więc naszą . katastrofę gospodairczą. I w :tern św'ie- wieka C'liynu, gotowego ponostć od.powiedział PLN:ed dwoma tygodniami pisaliśmy oa 
rząd pozostał obojętnym, a opinja nieuświa- tle ujęta być mwsi zar.ówno Siprawa mewyrów ID.ość za każdy swój czyn. Przeciwnicy prze- ..,tem miej'8CU o podr6'by ministra skarbu pana 
domioną - i to teraz mści się groźnie, bo nanych nałeżności n·aszych, jak i butnydi żą- clwstawić mogą tylko słowa - a to już nie Zdziechowskiego do Krakowa i o wygłoozo­
znik~d nie odzywa się głos żaden, upomina- dań, z jakiem.i niemcy przystępują do rokowań _ wystarcza. nej tam mowie. :W:yrazili.śmy pray tej &po­
jący się o prawa brutalnie :pogwałcone przez traktatowych, ~obywszy Uiprzednio bez . żad- j W item tkwi siła i wpływ Marszałka Pił- J sobności nad"lieję, że minister odwiedzi także 
okupantów pod osłoną bezkarności i karabi- nych świadczeń wzajemnych ustępstwa w sudskiego. Nie w takich czy innych jego wy- I i inne ośrodki prowincjonalne, aby żyviem 
nów gospodarstwa polskiego. I świat, nie- sprawie optantów, kurlua"Zyjnie udzielone im stąipien.iach aktualnych. Tu znowu otwiera słowem ~jać zaniepokojenłe ludności, 
ustannie podniecany systematyczną i mmol- pod tchnieniem wzniosłego ducha z Locar- się zawsze pole sporów i ipole walki. które w odniesie.niu do spraw skarl>owych 
ną propagandą niemiecką, a zgoła nie niepo- no„. * * i gospodarczych ogarnia coraz szersze ~a. 
kojony przez równorzędną propagandę ipol-1 * * * * P!'Z}'lPUS'ZiCZenia nasze były trafne: mun-
ską, gotów jest uwierzyć w to, że naiprawdę AUTORYTET MORALNY. KOAWANCL ster Zdziechow.sk:i w ubiegłym ty_godniu od-
ipokrzywdizenia i niewyrównane należności są wiechił Pomań i w tamtejsuj i·zbie handlo-
tylko po stronie biednych Niemców. Prawda, W oię:żkioh i ponurych war-Uttllkaieh społe- W początku ubiegłego tygodnia obrado- wo-pmemyisłowej wygłosił dłuZ&ze przemó-
że kiedyś - tam, w 1919 i j.e~cze w 1920 r., cmego .życia, wśród powtSzecbn.ego na.rzeka- wała w War.szawie Rada Naczelna Polskiej 1

1 

wienie, poruszając w niem wszystkie sprawy, 
słyszano coś-niecoś o bezprawiu i łupiestwie ni:a i pawszech111ej depresji, nie d:osrt:irz.e.gamy, Partji SocjaHisfycznej. Główtnym tematem , stanowiące pt:Zedimiot zaniepokojenia ogółu. 
niemieckiem. Ale te narzeku.n'ia, jako pocho- lub doslbrze.gaijąc, · nie dioce'!lliamy naileżycie obra.id t~~ raid.y ~yła 9?:aiwa. da:ls~ego st~un: I Minister Zd:ziecbowski jest pierwszym mi­
<lzące wyłącznie tylko od samego, bez.po- tych objawów droda:bni.oh, które stanowią do- ku pal'tJ1 do większo~ rządowe). ~n1?S'k1 l nistrem skarnu, który odwied:za ważnie~e 
średnio pokrzywdzonego przemysłu, a niepo- brą nia przyszłoość zapowiedź. ~~~~ o natychm1a.ii:to~e wysfag>1em~ .z j centra prowincjonalne, aby bezpośrednio 
twierdzone ani przez odipowiedni do miary Upawszechnifo się mn:iemamiie, ż;e popa- koalic11 1 wycofanie SOCJahstyc~nych. tn1. ~~ 

1 
zetknąć się ze sipołeczeń.stw~m. Dotychczas 

gwałtu alarm prasy, ani przez żadne enun- dliśmy ruiety'Lko w kryz,y.s gospodiaa:-czy, ale i ~trów z mądu upadły ~~wdzie, niemme J komunikacja między ministrem skwbtt a spo­
cjacje rządowe przebrzmiały bez echa. w taki kryzys moralllly, jakiego nie pamiętają l~~ sprav.:a wycofam.a stę P •. P. S a;~- , łeozeństwooi. odbywała się za ipośredniclwem 
Za.pomniano o nich. dzieje. Urp.adeik autoryitełtu, triumf w'}'illzda- )ic11 rząd-~eJ ~o!rzewa . . N~ ra~1e brak Jesz- pooz_ty, która woziła do WarS'Zawy memotja-

Czas odeŻwać się nanowo. Czas przy- nego egoizmu, brak zaufania czło:wieka do cze. be-:PosredrueJ, a ~ednio ·pr;z~°:°'Y· 1 ły i za pośrednictwem delegacji, które nie­
pomnieć społeczeństwu polskiemu, że. sprawa · czł,owieika, orgja nad.UIŻyć, powszeiohne prze- ~JąceJ, przyczyny ~ego Jcroku. Nie. J~t zaws•ze miały szczęście . ·dotrizeć do gabinetu 
z:i;płaty, należnej ograbionemu ze wszy- kładanie iłtitere1su osobiste•go nad interes pań- J?dnak ~~I.uczone, . ze .przy~yna ta maj.dzie ministra. Mini.st~ ZdziechO.Wski wprowadza 
stkiego, co posiadało, gospodarstwu pol- stwa, Męska haseł etycznych - oto sr się w na1bhzszym czasie. '.w tej· 'dziedizinie metody zachodnio _ etl!l"-opej-
skiemu, .jest najpoważniej zag,rożona, bo je- gr.ze.chów epoki. spis p.rzerażaijący. A trzeba . Położenie P. P. S. jako partji · r.zą'dowej • skie. Pod:rOO:e jego, podejmowane w cbwi-
d.en przecinek w traktacie wersalskim stoi jeszcze. dodać slrar·gi na kryzys duchowy, wy- i w rz~:zie reprezentowanej na stanowiskach lach najkrytyozniej•s1zych dla tej gałęzi gos:po 
na niewłaściwym miejscu. Czas opamiętać l raiżający się w braku .przedm.i>O!tów :wiaryl w chwilowo dla mas robotniczych najważniej- darki państwowej, którą reprezentuje mini­
~1~ 1 że za.płata ta, to nie wyłączny tyl- biraiku jaS1I1ych, wyraźnych, pociągających szych jest niezmiernie trudne: żaden z mini- ster skarbu, mają olbrzymią wartość [prope.­
ko interes n:zemysłu, ale interes kraju całe- drogowsfoazów. I strów socjalistycznych: ani minister pracy gandystyczną. Jeśli będą kontynuowane., to 
go, bo od:lan:.e przemysłowi części złupio- Klątwy rzucaine na czasy i ludzi dzisiej- Ziemięcki, ani minister robót :publicznych niewątpliwie pr,zyczynią · się do zażegnania 
nvch na nim zasc--br.;w, to zarazem również szych W)"Wołt11j•ą . jakiś .obraz nowocze•snej So- Barlicki, nie mogą nic zrobić dla pCYfopszenia zwątpienia, które opanowuje nawet na:jiwy­
infcres n ... ::;zych krwdyt6w i efektu podatk:o- domy i Gomory. W skar.gach, żalach :i roz- m.aterjalnej eg!Zystencji robotników, dziesiąt- trwalszych Qptymistów. Cyfry miesięcznych 
wcg'\ i .> topy procen~u"Wej , i wzmożonej pro- paczliwych załamat!lliach rą.k, w uczuciu beiz- kowanych bezrobociem, nędzą, głodem i ch<J- sprawozdań skarbowych, cyfry 'wykazów Ban 
<luk ji, i zła~ r;A.,. r-. i a bE'zrobcx:ia. na.dziejności działa owa myśl katas.troficz.na, rabami. Minister Ziemięcki osobiście odwie- ku Polskiego i cyfry cod·zie1lJilej ceduły gieł-

Wali się wszy.::>tko u nas, a my milcząco która daje mać o sobie po kaiżdym wieLkim d•ził wielkie ośrodki robotnicze, konferował dowej, jeśli nie mają siać popłochu, muS'zą 
p!"zyglądamy s i~ tomu, jak Niemcy prezen- przewrode, po ka:ż.dym dz:ii?i·owym kaita.- z przedstawicielami związków zawodowych i być wytrwale komentowane i objaśniane ży­
fnh Polsrce swe rachunki, bo przywykliśmy kliźmie, kiedy wydaje się lu.dz:i,OIU pirze- z przedstawicielami pracodawców, występo- wem słowem odpowiedzialnei za nie osobi­
d o te.~o, że jest w złym tonie ujmować się za raż•cmym, że nic już świaita ludzik~·ego urafo- wał i jako minister pracy i członek :rządu i stości. 
:.ntcresami przemysłu. wać ruie zdoła. Jest to egzalitacj.a tmgfuzmu, jako .przywódca partji robotniczej, a w rezul- : Gdy statek w niebezipieczeństwie - miejsce 

Odpowiednio do tej taktyki doczekaliśmy która uspakaja się i l)niika w miarę zaibl:iźn:ia- , tacie skonstatował stan rzeczy tak beznadziei ' kapitana i oficerów jest na pokfad.zie wśród 
si..:; też tego, że Trybunał Mieszany w pier- .

1 
nia ran. ny, że uznał za właściwe niezabieranie głosu ~ załogi i pasażerów, a nie w kajucie zamknię-

wszych roipalrywanych sprawach, bronio- W życiu moraLnem P.ol·ski gromadzi się na sesji rady naczelnej, gdzie pro for<J exter- l tej nad. ma.parni i kompa.sem. 
nych przez kwiat palestcy francuskiej, uznał I to samo zło, co w całym powojerun,ym świe- no w dalszym ciągu pa.dały komunały o k<>- j Na ministra skarbu czekają jeszcze: ~ 
swą nickon1']Jetencję na podstawie wyroku, cie. Nie dlla ja1kieiś podechy stwi~ro:ramy tę nieczności pociągnięcia klas posiadających Katowice, Lwów i :Wilno.„. 



Str. 2 

W sprawie 
ludnościowe) 

NBlluralny przyrost ludności podstawą 
stu sił produkcyjnych. 

IL 

wzro-

W 1860 r. F:r.antja lfozyłia 37,4 mJi.Jlj. lrudnio­
ści.. Nii.emcy Y/,7. C-ytry prawie rÓ'Wlne. W 
1914 r. Francja miała 39,6, Niemcy 64,9. Róż­
~ wynos:iłra 25,3 miLj1onów (w tem b:yba Ail­
zaqa i L~yn.gła z ludnością 1,8 m~Lj.). 

W tym amsie w maiczniejsz-yim jeszcrze 
sbosu'Illku WZll'losły siły produikcyij111e Niemiec 
w poróW!nlaniiu dio F ranJCji. 

Wszystkie d::Joża, p;(>J:.a pszenicą ziwięk­
sziyły produktj-ę od 1887 il", do 1912 ir. we Frnn 
cjii. IZ 6,74 mi:Bj„ t0JI1.1 clio 7,87. rnilj. ton, w Niem- I 
crech z 13,5 mi.Lj. tO'Il do 30, 10 miłi. ton. Szy.b­
clej mż rprod'ukcja Zyta, owsa i j~zmienia ro% 
wiijał.a się priodlusktja psz.enky: we Firamtji 
W1m1osła ona z 7,51 do 9,12 mili. 00111, ale wzro­
~.a :lmszit.em produkcji żytba, .która zmnie.jrs·zyła 
s1ę z 1,74 do 1,6 mii!j. ton oraz jęczmiema, 
kt.~ego wzir·~t był mil11lima.Jny z 1,32 clio 1,4 
mrl9. rllon, w N1emczech mś prod'uikcja pszeni­
cy w tym okresie wzrosłia z 2,83 do 4,36 milj. 
ton, piiocentowo więc zna.oz.nie więcej niJż we 
F irall!Cji. 

P:rodukoja k:artdli w Niemc,z.eoh od 1887 
do 1912 r. niemal się podwioiła, wzrosła z 25 3 
mi~. ton do 50,2 miLj. ton, gdy we Francji cle 
urległa ziwięiks,:reniu i chwiała się 01koł"o 11 mi­
lionów rllon. Prrodwkoja świń w Niemczech 
wizmsłra z 7,18 miil!j. do 21,1 milj. ~twk, gdy 
we Fr:rruniaji z 5,2 do 7,7 miWj.: w Niemczech 
wz:rosła ptrZeś1zfo o 300 pr:roc., we Fra.noji oko­
fo 30 P'f'OC. 

PT1odlukreja że1'a:zia i węgla, owych podistaw 
przemyisłow~o rozwoju WZiraistały w Niem­
czech: P:rodu:k.tja węgla w 1860 r. była we 
Francji, gdy jej ludniość równaia się liczehni<e 
ludn~i Rzeszy, o półtora razy mniejsza, niż 
w Niemczech: we Francji 8,7 mi~. fon, w 
Niemrcz:ech 1~. W 1915 roku prriodrukcja wę­
gJ.owa Frra111c.ji była 8 rnizy minfoi·sza od nie­
mieckiej i wynosiła 38,6, w Niemczech 254 
mii:lj. toto,, 

Nie będzi~y ~orżyli przykładów, ilrq­
stmjących jaik szybki był roowój sił prndurk. 
cyjnych w Niemczech przedwojennych z ich 
pokaźnym przyriostem naituralnym w porów­
naniu do Fran. 'CJ '1i o nie Zwiększiającej się lu­
cMości. Czyniitikietti przyrostu sił pirodiuk.cyj'­
:nych jrest WZirost ludności, czynnikiem groma­
dzenia oszczędności jest oszczędność na pro­
dukcji przyszłel!o pokole21ia, 

Tendoocije ludttliościowe po wOljme nie od-
. biegają ord ~zedrwojen1nyich, tyliko wstały 
spotęgro.wanie.,' a mmanowicie p·roces zmniejsza­
nia się ilości urodze6 w Europie źrobił JłO­
stępy. 
. Straty w matetj,ale ludzikim: zabiitych i 

rann:yich, były olb,r;zymie: 
Francja utr·aciła 1,385,000 z.aMtych, Wiel­

kobrytartja 930,000, Wł·ochy 460,000, Niemcy 
1,768,000, Aru.str;ja 681,000. 

Ciężko rannych we Fll"arncj.i obliiczają na 
2,5 mi'l~. Cię:żlIDo rrann:i: i zabirci sfatt'owią w<e 
Fraincjri 36 p:roc. mężczyzn od 17 d10 50 roiku 
życia. 

W Niemrozech Ulbiici i cię.żlk<> ranni stalllJO.. 
wią 24 p:rioc. mężczyzn od 18 do 50 roku ży­
da, w Anrglji i Szkocji 20 proc. 

Nie będziemy obeCnie roz,patrywaH ruchu 
ludniośc:irowe~o podczas wojny, zamaczamy 
tylko, że im :maczniej~z.y był spadek urodu:ń 
w jaikim pańistw~e pcrzed wojną, tem l>M"d!ziej 
występuje OIIl w oikresie wojny. Naiprzyikład 
we Francji w 1916 r. il:orść w-odzeń spadła z 
narma;Lnej liczby z:a ·ozarsu pr·zedwojet1111e60 
(18,3) do 10,7, a w roku 1917 do i0,4. W 
Niemczech ruil!liia:nuni w 1917 r. wynosi 13. 
Rruch ludności w okresii.e wojny wyikazywał, 
że 1917 r.ok był ilajcię.ższyim pod względem 
~ospodiarcz-yrtn dfa pań•srtw wa:liczących, daa 
Ntemi<ec zaś i 1'918 1r>e:Jk o ma:ksyma:Lnej śmieir­
t~Lnioścl 25,2 :na tyisiąc. 

Po w·ojme w 1919 r. widz~my zmciejszooie 
1łudmiości we Franc.~ o 129,000. W 1920 r. jest • 
już zwięks:zeru:e o 167,000, w 1921 r. o 123 
tysiąice, w 1922 !r. <> 70,000. 

We F!l"anic1j!i lieizą 01beonie ij»':z.eiszłio 3 mil}. 
cudiziozlemców, których przyrost na&eży SiZia­

oowrać na 40,000, pr:rewaiżają bo-wiem wśród 
nioh włiosi o znacznym przyroście natural­
nym, a prrtymS!t odzyskam.ej Alzacji i Lotaryn 
gji na 20,000. Na ludność rasy francu&kiej 
nie porost.a.je ni<emal ptzytosrtu naturalnego. 

Fakt ten wpływa na stoSIUllki gospodarcze 
i psychdliogję poHrtycmą współozesnei Fran­
cji. Fram;cja P1'"Zed'wojenna d:'b.ałia o czystość 
r:asy, uwoonirułia newtra~faację cudzioziemcom 
i Sil{,a.nyła stlę, że j•e•Sll: prz.ez nkh z.al.aną, gdy 
posiaidała mniej nili: mHjon cu.dzoziemców: 
obecnie gdry prosifada ich przeszłio 3 młrlj. usi­
łuje ,i:wzed.ewszystkiem naturalizować. Każ­
dy robotnik polski lub włoski, który ożeni 
się z francuzką może niezwłocznie uzyskać 
francusk~e Olbyv.<l!telstw.?. Nietyl'~·o ko~onje I 
franoo1S1lcie w Afryce hc·zą obecru.e w1ęcei 1 
wł•ochów w francuzów, lecz nawet p·ofodn.fo- I 
wa Francia w wielu miejscowościach przy- , 
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OD LOCARNA DO GBNBWY 

L ko 1 proc., Fraal!tjra O, 1 paioc. Za tat kilka-
ł d2'.1esiąt _N~emcy będą .miały dwa razy tyle 

rmeiszkiancow co Framicta, Włochy 1 i pół ra­
za tyle. Czy wórwczais możliiwem będzie u- -
trzyimanae dziisi·eiszych gramc francusiko-włio­
skich i n1emiookio - fraocusikich?„. 

Gdyby naro•dly ś'f'o,dk101wej Euro.py Z)Os:tały 
pozibawi'Orne przyrostu natrUJra!lnego, z.ostałyby 
zgniecione przez narody wschoidu. 

Zachowa:ni.e przyrootu 111atuirar1ne·go swego 
narodu jerst tirosiką k.aiżid:ego męża stamu, Mó­
rego myśl niie ogx-anicza się nra rozważaniu 
trud'tllD'sci dn:ia dziisieisze.go, l:ecz ogarnia tak-
że prrzyszłość narodu. . 

Dziiesięci·olecie od 1914 do 1924 r.01ku byfo 
dziesiędofociem zmniej1sz:en:ia l:udnośici Euro­
py o 2,8 pmcent, gdly w uipxrzedinkh 10-le­
ciach l:uidioość Euroipy wm»astał:a przeciętnie 
o 7,9 proc. Lec~ ~dy w uprzedinikh 10-ledach 
bogaclwa WMaJsbały "Szybciej niż ludność Eu­
roipy, ostaitn!ie 10-lecie wsrkutd{ znii.rszezeń wo 
jennyoh i ·z:nacz:ne.j UJtraity męskiej ludności i 
chorób spo.łecznyd1, spottęgowanych wojną, 
ma Z!IllJilfojszenie bogactw i sła1be dźwiganie 
się siił pirod'ukcyjnych. 

Władysław Studnicki. 

A prezydent Wilson, wielki twórca Ligi 
Narodów i apostoł idei wszechludzkiego bra­
terstwa, :patr.zał ze swego portretu. wiszące­
go w sah obrad zgromadzenia genewskiego 
co robią ,~pacyfiści" z JPold znaku Hindenbur~ 
ga. ze szczytnego ideału po.wszed:mego po­
koyu.,~ 

Piasek ~ 
~-,...,,. ~ 

amienny I 
~--,,. 
(z pierwszorzędnego piaskowca kar­

packiego), nadający się wybornie do 

wyrobów cementowych i betonowych, 

wagonowo do zbycia. 

Bliższej informacji -udzieli na życzenie 

firma Bracia Groedeł w Skolem. I 
.I 
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PIENIĄDZE Szkiae wiejskie 

MELJORACJE i SPÓŁ OD E 
Pieniądze to jest rzecz wyborna nieiyliko 

tl.latego, że każdy pragnie je posiadać, lecz i 
dlatego, że wyświaidczają świartu ogromne 
przysługi, że stanowią jedno z niezbędnych l 

kółek teg·o wspaniałego mechanizmu, który 
nazywamy cywilizacją nowożytną. Lecz i ta 
rzecz wyborna posiada pewien defekt, mia­
nowicie przysłania przed wzrokiem ludzkim 
prawdziwą postać zjawisk ekonomicznych i 
niezwykle utrudnia orjentowanie się w nich. 
Pobrze<ba posfadać poważną kulturę naukową 
i niemałe wyrobienie w myślenfo ekonomfoz­
nem, aby poprze:z za.sł.onę pieniężną dostrze­
gać śwfat prawd.Mwy, świa!Ł, w <którym po­
wstają i krążą bogactwa. Ogromna liczba 
błędnych sądów ekonomicznych pochodzi 
stąd, że ogół widzi tylko zaisłonę i po niej są­
dzi o świecie, postępuje, ja1k ów astron.om z 
bajki, który dojrzał strasznego zwierza na 
księżycu, gdy do 11llllety zakradła się mysz. 

Człowiek gospodarujący wciąż myśli o 
tern, aby osiągnąć jak największy dochód w 
pieniądza~h, jego pomyślność wyraża się naj­
częściej w oibfHym przypływie pieniędzy, je­
go kł·opoty gospodarcze pirzybierają ZJwykle 
postać braiku pieniędzy, w jego oczach pienią 
dze są niezawodnym środkiem na wszelkie 
dolegliwości gospodarcze. Gdyby nawet był 
już w całkowitej ruinie, to i wówczas odipo­
·wiednia suma pieniędzy mogłaby go odraz.u 
postawić na nogi. SkUJtkiem te.go powstaje 
w jego umyśle przesadne wyobrażenie o roli 
pieniądza na świecie, uważa pieniądze za je­
dyne lub główne bogactwo ludzkie, sądzi, że 
kraj jest bogaty, gdy posiada dużo pieniędzy, 
a biedny, gdy mu brak grosiwa. 

Warto przytoczyć słowa Adama Smitha, 
dosardnie charakteryzujące taki światopogląd 
ekonomiczny. 

„O całym kraju mówi się tak, jak o poje­
dyńczym człowieku. Uważa się, że jest bo­
gaty, gdy posiada obfitość pieniędzy, a więc 
celem z.bogaceni.a kraju trrzeha tylko nagro­
madrić w nim srebro i zł.oto. To jest naj­
prostszy sposób. Gdy po odkryciu Ameryki 
hiszpanie przybijali do ruieznanego brzegu, to 
i:rzedewszysr!Jkiem wy.pytywali, czy w okoli­
cy znajdcije się srebro i złoto, i na zasa.&ie i 
z . r,b_gniętych wieści decydowali, czy warto 
!'ię tam osiedlać, czy odkryta kraina jest war­
ta podboju. Plano Carpino, mnich, którego 
król hisZ!pański wysłał do jednego z synów 
Dżyngischania, 0ipowiada, że tatarzy wypyty­
wali go nieraz, czy w królestwie francus.kiem 
jest dużo owiec i wołów. Czynili to w tej sa­
mej intencji, co hiszpanie w .A:meryce, pra­
gnęH wiedzieć, czy Francja j.est dość bogata, 
aby warto było ją zdobywać. Tatarzy podob­
nie, jak i inne narody pasterskie, nieznają u­
żytku pieniędz.y: dla nich bydło jest środkiem 
wymiany ora;J; miernikiem wartości. W ich 
przekot11c:niu bogactwo składa się z bydła, 
jak w przekonaniu hiszpanów ze srebra i zło­
ta. Kto wie, czy z tych dwóch poglC!t<lów fa­
tar:;ki nie jest bliższy pcrawdy". 

Na tle tych naiwnych poglądów ekonomi­
cznych powstaje cały splot błędów ekonomi­
cznych, nieraz całkiem rozbrajających. Pa­
mi ętam w roku 1914, na kilka miesięcy przed 
wybuchem wojny, byłem na odczycie pew­
nego publicysty polskiego na temat położe­
nia politycznego. Prelegent wymownie d-0-
wodz:ił, że wojna jest niemożliwa, bo przy dzii­
siejszych olbrzymich ko•sztach wojennych, 
środki pieniężne wojującego państwa wyczer 
pią się w kilka tygodni, i trzeba będzie za­
przestać za:b<i!wy. NiewatpHwie wiedział on 
doskonale, że na wojnie zużywa się nie pie­
niądze, lecz amunicję, żywność, odzież i t. d., 
ale ponieważ w książkach i gazetach te wszy­
s Lkie dobra występują zwykle w towarzy­
stwie pewnych sum pieniędzy, wyrażających 
ich wartość, więc pieniądze x,asłoniły przed 
nim rzeczywistość, i doszedł do naiwnego 
wniosku, któremu wkrótce wydarzenia miały 
tak s'..raszliwie zaprzeczyć. 

Z tego sameg·o źródła pochodzą różne re­
cepty na obecną niedo.Ję gospodarczą. Pa- 1 
nuje po·wszechna nędza, bo kraj posiada za­
mał-o pieniędzy. Trzeba wydrukować nowe 
papierki pcd nazwą pieniądza hipotecznego, 
czy pomocniczego, czy jak tam, i wszystko 
będzie jak najlepiej. Zastanówmy się chwil­
kę rtad tym pomysłem, który liczy obecnie 
tak wielu zw·olenników. 

Gospodarstwo prywatne i gospodarstwo 
n:uodowe to są dwie różine rzeczy, i nie wol­
na przenosić sądów, słusz.nych w jednem, na 
dru~ie, bez grruntownej krytyki. Z punktu 
widzenia gospodarka prywatnej pieniądze u­
tcżsamiają się z różn~mi rodzajami bogactwa, 
gdyż niemal każdy rodzaj można nabywać za 
pieniądze. Zupełnie inaczej wygląda sprawa 
z punktu widzenia gospodarstwa n&'odowe­
go. Tu pieniądz jest tylko środkiem, albo na­
n::ędziem wymiany bogactw. Wprawdzie ja­
ko rzecz użyteczna jest on także rodzajem J 
bof.!actwa, lecz rodzajem o bardzo ograniczo-

nem zastosowaniu. Na.ród potrzebuje do e-
gzystencji zboża, węgla, tkanin, drzewa itd., Czem dla sprawy systemu i organizacji , 
a także pieniędzy. Wszystkie te dobra stoją gospodal'Stwa jest komasacja, tern dla tech­
w je.dnym szeregu, żadne z nich nie P'rzysł.a- niki .pracy na roli staje się melioracja. Wy­
nia innych. Jeżeli ilość którego z nich wzra- ra.z ten ma obszerne znaczenie. Tutaj zaj- , 
sta, to jeg'o wartość wymienna, liczona na je- mierny się tylko meljoracjami, mającemi na I 
dnostkę, się kurozy. DOltyczy to w równej celu regulację stoounków wodnych i wilgot- ! 
mierze i pieniędzy, ale .pieniądze zajmują pod ności. Meljoracjami podstawowemi są robo- I 
tym względem stanowisko wyjątlmwe. Gdy ty przeprowa,dzame na dużych terenach i dla I 
powiększenie ilości :ziboia wychodzi krajowi celów ogólnych, jak regulacja rzek lub osu­
na dobre, jest ;ectnoznaczne z wm-ostem do- szanie bagien. Rolnictwu również one służą, 
brobytu, to powiększenie ilośoi pieniędzy, gdyż nieraz bez nich niepodobna przeprowa­
zmniejszaiąc wart·ość wymienną, czyli z.dol_- dzić melj-oracji szczegółowych; nie jest to ' 
ność nabywczą jednostki, zmniej·sza jednocze jednak reguła. Wyłącz.nie zaś dla celów ' 
śnie ich użyteczność w g,ospodarstwie naro- I p-rodukcji rolniczej przeprowadza się meljo­
dowem, bo niezmienność zdolności nabyw-1 racje szczegółowe, z których rozpowszech­
czej jest właśnie najcenruiejszą, najbadz.iej ~ien.iem i, niej~o ~opulamością u nas wybi­
pożądaną cechą dobrego pieindą<lza. Trzeba I Ja się d.reno~ame pol. 
tu dodać caeteris paribus, bo jeszcze i inne MelioracJe maJą na celu 1 poprawić glebę, 
okolic·zności wpływaią na zdoliność nabywczą która wskutek złych stosunków wilgotności 
pienią<l~a. ~eżeli np. kraj szybko rozwij~ si~ I nie pozwala na wy~y~k~nie s~yc~ p~zyrodzo­
ekon.omi<:znte, to potrzeba mu coraz w1ęce1 I nych zalet, usunąc 1e1 wadhwosc i wytwo­
pieniędzy, i pomdrno wz.rositu ich ilo&ci, zdol- rzyć . środo~~sko jak najkorzysin~ejsze . ~l~ 
ność nabywcza może pozostawać bez zmiany. , ro~WOjU. roshn uprawnych. N~Jpospoh.cieJ 

U nas w ostatnich czasach drożyzna wzra- 0~1ąga. Slę to prz~z odprowadz~rue. nad'lllla~ 
stała, t. j. zdolność nabywcza zlotego spada- w1lgoc1; cz~st~ .Jednak przeciwnie, chodzi 
ła. Mamy w tern niezawodną wskazówkę, o dosta;cze~.e je); dotyozy, to zwłaszcza łąk. 
że ilość piendędzy nietylko nie jest zamała, ~e!jor~CJi ma ':'Ymaga~ .w Polsce ~koło 
lecz od:wro<tnie emisje bilonu i banknotów 1~ iml1onow helclarow. Jesh p-o celowo 1 pra 
zc1awk·owych przekraczały potrzeby obiegu. w1.dłowo przep:owadz~:>nych :ob~tac~1 plon 
Gdyby powiększyć ilość pieniędzy, wszystko z .Jednostki powierzchm podwaja s.1ę,, Jak wy­
jedno, jak ta ilość dodatkowa ma się nazy- mk~ z ?otychczasowyc~ spostrz:~en, .ł:i-two 
wać, -to nieuniknionem naistępstwem byłby obh~czyc Jak. olbrzynuą korzysc, odruosłhy 
da1szy spadetk złotego, czyli illlflacja z całym kraJ z~ ZJmelior.owarua tyc~ ob~zarO\~i ;- wy: 
orszakiem dQlbrze zina.ny-eh nam klęsk gospo- kona.IUa prac 01e wymaga1ącycn, am stł, a1111 
darezych *} materjałów niekrajowych; z zaprowadzenia 

· urządzeń amortyzujących się w ciągu kilku, 
Trzeba za.pisać na dobro naszych rządów a nieraz paru, lat - urządzeń prawie wiecz­

przeszłego i obecnego, że oparły się naiwnym notrwałych i nietrudnych do konserwacji. 
radom różnych walutowych ·w11nde1·mache- Niepodobna tu wymienić czynników, jakie 
rów. Może być vres.z,tą, że rndy te nie były składają się na osiągnięcie korzystnych re­
tatk bardzo naiwne, Sw:ież:e wspomndeinia mó- zuiltatów z ziem zmeljor01Wanych, ale wypada 
wią, że inflacja je,st świetnym si>os·ohem wy- wislkazać na da~size konsekwencje tego stanu ' 
kwitowania wierzycieli i p1os.iadaczów wikła- rzeczy, wkraczające także w dziedziny sąsia­
dów bankowych. Stą;d iei pQPUlamość w pe- dujące z gospodarczo - rolniczą, a wypływa­
wnych kołach."'J ją.ce z faktów zmniejszenia ryzyka klęsk ży-

Największy zamęt sprawia fetyszyzm pie­
niędx,y w wyobrażeniach, dotyczących hand.Lu 
zagranfoznego. Gdy kupujemy towar obcy, 
to pienią:dze wychodzą z •kraju, gdy wywozi­
my nasz produkit za.granicę, to pieniądlze 
p!'Zypływają do kraju, przeto import jest szko 
dliwy, a eksport pożyteczny. G-0.gpodarka 
nar·odCYWa ma n.a celu osiągnięcie b:i.lansu han 
dlowe,go doda:tiniego, a ibilans uje:m1ny stanowi 
klęskę narodową. To jest :kanon wiary eko­
nomicznej o·gółu oraz wytyczne naszej polity­
ki go-spodardej, to jest g.runt, na kt&rym wy­
rastają Ligi Niezapominajki i inne podobne 
kwiatki. 

wiołowych, powodujących nieurodzaj z jego 
skutkami, poprawy jakoś-ci produkcji - w 
szc?:ególności hodowlanej, złagodzenia wpły.; 
wów klimatycznych, powiększen1a wydajno­
ści sH roboczych ręcznych, sprzężajnych i ma , 
szynowych, ,powiększenia obszarów zdatnych 1 

do uprawy. 
Meljoracje, w, szczególności drenowanie, 

ntie ·są nowośdą w PQ'J.sce. W ostatnich latach 
pTIZedwoj<e•n. odbywał się żywy ruch w tym 
kierunku, ktory nawet w czasie wojny świa­
towej nie wszędzie ustał. Drenowano jed-i nak tylko większe posiadłości. Teren bowiem 

· tych prac zamyka nie przypadkowa i sztucz­l na granica jednostki hip-otecznej czy kata-
W poglą.dzie powyż·szym postawiono pra- i stralnej, lecz naturalne ukształtowanie się. 

wdę na glow:ie. Celem han_dlu zagranicznego .

1 

Kwestja odpływu przez obce grunty kom­
nie jest wcale eksport, lecz właś:ofo im.port. plikowała zadanie; a i koszt nie ściśle pro­
Chodz.i mianowicie o 1Ja:oi:-·atrzenie s·ię w te porcjonalny do wielkości obszaru. Dla po­
dobra użyteczne, których kraj cie pt'odukuie, \ jedyńczych więc małorolnych były tu prze­
lu'b produkuje w ilości niewystarczającej. j szkody nie do przez:wyciężenia. Podstaw 
Eksport jest tylko środkiem do teg·o celu. 1 prawnych zaś do łączenia się w spółki celem 
Polska wywozi zboiże, cukfor, drzewo, naftę 

1

1 przeprowadzenia drenowania na obszarze o 
itd., aby otrzymać wzamian bawełnę, miedź, grani.cach przez przyrodę zakreślonych aż do 
maszyny i t. d. 

1
1 roku 1922 nie było (przynajmniej w b. zabo-

rze rosyjskim). Dopiero ustawa wodna z 
Nieprawda, aby zawsze było korzystniej 119 września tego roku umożliwia tworzenie 

·dla go·spodairstwa narodowego z.a.spa,,kajać t. zw. spółek wodnych, w których przystoso- • 
pc;l:rzeby ludności in:o~ukta:rni ~rajowe~i. I wanie granic obszaru meljorowanego do wy- 1 

Często bywa korzystniej spozywac produkq mogów techniki wolą większości otwiera ma­
zagraniczne, otrzymane w wodze wymiany I 1-orolnym Imrzyśd poprawy swych gruntów 
za jaikie·Ś hlllle produkty kra:j·owe, a w go.spa- I bez wvględu na sąsiedztwo. Zawiązanie i '. 
darsbwie należy Zla<wsze wybierać dro.gę ko- l zatwierdzenie spółki związane jest z szere- I 
rzystniejs,zą. l giem czynności przygotowawczych i form3.li- I 

styką uciążliwą dla nich, ale czynnik przy- I Ten sam A. Smith powiada, że „w Szkotji 
możnaby w cieplarniach uprawiać winogrona 
i robić z nich niezłe wino, lecz takie wino ko­
sztowałioby ze trzydzieści razy drożej, niż cu­
dzoziemskie conajmniej równie dobre. Czy 
wobec tego byłoby mą&rzz zakazać przywozu 

#*Uri &WWW? H WWW 

wszelkich win obcych, a<by popirzeć produk- 1

1 
cj.ę sz1kookiego burgunda?" 

Nieprawdą jest również,, że za wwieziony 
towar płaci się zawsze gotówką. NoTmalnie 
dzieje się zupełnie inacrej. Za towar zagra­
niczny płaci się towarem kraj-owym, i dlatego , 

'JW sprawie poruszonej przez prof. Straszewie ';Ż przez granicę przechodzą olbrzymde ilo-w tych dwuch ustępach „Prawda„ zajęła już odmie 
ne stanowisko. Ze stanowiska czystej nauki autu · d towarów i z.nikome ilości pieniędzy. Tyl-
slusznie wnioskuje, że zloty spadł, gdyż emisje ban- ;o w pewnych dość wyjątkowych warunkach 
knotów I bilonu przewyższają potrzeby obiegu. f\lt> .achodzą większe odchylenia od tej reguły. 
z zastrzeżeniem należy przyjąć twierdzenie, iż spi: Uj'emny bilans handlowy nie.potrzebnie 
dałby dalej, gdyby obieg został powiększony emis j0 

pieniądza, zabezpieczonego na istniejących dobracl 1biera sen różnym samorodnym ekonomi-
(hypoteki, leżące towary). Mówiąc lapidarnie, mu .om i mężom sianu. I tak życie nie jest sie-
my w obiegu za dużo pieniędzy, aby życie gospc· mką, pocóż więc stwarzać sobie urojone 
darcze zamarło, ale za mało, aby w pełni lstnie":; ? B'l t ki · · · t cych gotowych możliwości mogło żyć I rozwijać si -:; , :nory· '1 ans a' czy mny me ies sam W 
Za mało aby dymiły wszystkie kominy i przy kai · 'obie ani złem ani dobrem. Jesf to tylko 
dym warsztacie wrzała praca, za dużo aby wszystko 'Jymptomait pewnych procesów gospodar-
już zamarło i rozmiary wymiany skurczyły się tylko czych, zachodzących wewnątrz kraju, a.Lho 
do obrotów chlebem i kartoflami i dlatego chleb pewne.go usitosunkowainia kraJ·u do zagranicy, 
i kartofle drożeją. 

file czy dlatego, aby chleb i kartofle potaniały a do tego bilans ujemny pomimo złiowrogiej 
mamy - zmniejszając obieg zagasić ostatnie ogniska nazwy częściei bywa sympł!omatem pomyśl­
pod kotłami i ostatniego robotnika odpędzić od war- nym niż bilans dodatni. 
sztatu? Czy może rozpalić nowe na istniejących, Niemal cała popularna teori'a handlu za-qotowych paleniskach, zast!!wlając części murów 
lub zapasy towarów istniejących i dziś jeszcze war- grani'CZnego jest splotem przes~dów, którym 
tość pewną reprezentujących, aby zwiększyć potrzeby dała początek powierzchowna obserwacja, 
obiegu i zlikwidować cizisiejszą dysproporcję go- cbserwacja os; ~1 pieniężnych, a nie rzeczy­
spodarczą klereńszczyznę - sztuczne podstawy nie- I . . d · 
naturalnych teorji o "parytecie gospodarczym"? Wll$ohośc1 gospo areze-J. 

(przyp. red . /" Zygmunt Straszewicz. 

musu i przewidywanie pogwałcenia won 
mniejszo~ci nie pozwala na inne postawienie 
sprawy. 

Do przez,wyciężenia powstają jednak dla 
uczestników spółek trudności finansowe. 
Koszt drenowania hektara ma wynosić obec­
nie około 350 złotych. Po potrąceniu kilku­
nastu, a nawet kilkudziiesięciu, procentów na 
•.vartość robocizny sprzężajnej i ręcznej niewy 
!{walifikowanej, których mogą dostarczyć sa­
mi zainteresowani bez potrzeby czynienia wy­
datków gotówkowych na najemnika, zostaje 
w każdym razie suma: jakiej wydać jednora­
zowo nie może włościańskie gospodarstwo. 
Z pomocą musi przyjść kredyt publiczny. In 
stytucje społeczne (do podkreślenia n,adaje1 
się współpraca w tej dziedzinie Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego i Krajowego Towa­
rzystwa !Aeljoracyjnego) zdziałały nie mało. 
Obecnie i państwo stosownie do ustawy o 
państwowym funduszu kredytu na meljoracje 
rolne z lipca 1925 roku pcrzystąpiło za po­
średnictwem Banku Rolnego do kredytowa­
nia meliorujących się gospodarstw - w pier­
wszym rzędzie stowarzyszonych w spółkadi 
wodnych. 

Przy sposobności kontroli nad zużytkowa­
niem pożyczki rozciągnięty zostaje fachowy 
naodzór nad wykonawcami robót, które dają 
obszerne pole do mimowolnej i rozmyślnej -
z chęci zysku - fuszerki. 

Mało dotąd jest robót wykończonych. 
Przeważnie spółki są w. stadjum zawiązywa­
nia się - w. stanie niejako płynnym. Duża 
ich ilość nie prędko zacznie roboty, bo fun­
dusz kredytu meljoracyjnego jest szczupły 
i n.a kolej swoją niejedna długo będzie mu­
siała. poczekać. 

Meljoracje są inwestycją stanmviącą 
punkt oparcia do pchnięcia nowym torem i 
z wzmożonym pędem naszego życia gospo­
darczego. Byle równolegle postępowały spra­
wy komunikacji lądowych i wodnych, sprawy 
rozbudowy w odpowiednim kierunku przęmy­
słu - zwłaszcza przetwórczego, sprawy roz­
woju istniejących i odchowania ledwie kieł­
kujących gałęzi produkcji rolniczej i spra­
wy środków do wprowadzenia w czyn tych 
idei. 

Ale nie są one już przedmiotem dzisiej­
szych rozważań. 

E. Dzierzbicki. 
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Tristnnd Bernard o f emłnłzmie 
Ten wyibiitny literał fra.nCUiSiki jest równo• 

cześnie zagorzałym zvrolennit.1<iem pacyfizmu 
i - fem·inizmu. Co więcej, te divva prą<lv są 
w jego przekonaniu śdśle ze sobą zwiąŻane 
i powodiz·enie pacyfizmu zależy od powodze­
nia feminizmu. Z za1pałem Liiterata, traktują­
cego problemy społeczne raczej uczudowo, 
rozwija en swe poglądy w jednym z ostatnich 
numerów paryskiego „Quotid:ien'u", 

Co najciekawsze, wychodzi Tri1sian Ber­
muid z założeń, stanowią<:ych - uławałoby 
się - wodę na młyn antyfeministów. 

„Trzeba - piS1ze - postawić kwestję ja­
sno: w chwili obecnej o1brzymia . większość 
kobiet pQzosfaje dopiero w stanie wyzwoLo­
nych niewolnic. Mężiczyźni, ponosząc od ty­
lu już lat o·dipowiedzfalność za swe czyny, na­
uczyH się odnosić si,ę do bliźnich z ,względno­
ścią, ażeby sobie zapewnić w życiu spokój. 
Ta względność zrodziła znowu szlachetność, 
cnotę nieznaną widu kobietom, nawet obda­
rz.onym deliikatni.e1szemi uczuciami. 

„Kobiety przyzwyczaiły się od wiekóvl 
do cudzej opieki. Instynkt ka:be im rozwijać w 
ich opiekunaieh najgwahowniejsze uczucia, 
podobnie jak podnieca się zfośliwość w psach 
do strzeżenia dobytku„. 

„W ziwadach, powstałych z ich powodu, 
kobIBty nie odibierają cios6w nigdy. To wzrua 
ga je·szcze hardziej ich otk:rucieństwo. „Zabij 
go"! „Już go masz"! - wołają z odwagą wi­
dzów z gałerji„." 

O.skarżenie jest więc straszne. Najzacie­
klej.szy wróg feminizmu nie wytknąłiby ko­
bie:tom większych wad, dyskwalifikujących 
je od udziału w życiu pnbHcznem. 

Tymczasem Tri.stan Bernard z rozkosz­
ną paradoiksalnością wysnuwa ze swych za. 
łożeń zupełnie niespodziewane wnioski: 

„Tak, to wszy,stko jest prnwda. I to wszy­
stko, oo ośmdelHiśmy się tu napisać przeciw 
kobietom, popiera bezwz.ględnie Meę femini­
styczną. 

„Gł,osy kobiet niemieckich zapewnił-y 
większość tiinden:burgowi. Ale wą.tpię, czy 
głosowały na niego feminisł!ki. 

„Trzeba mieć zaufanie w powodzenie ru· 
chu feminiistyczncgo, by zaP'ewnić zwycię­
stwo pacyfizmowi... Albowiem apoistołowie 
- mężiczyźni odlnosili w ciągu W!i:eików. sukcer 
sy, pr:zyoo.sząice im nieijiedn!okirQwe tylko 
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szacunek 1'-d.zi. Kobiety, zaznawszy mniej 
ro2)fliąriowań, będą działały ,z większym entu­
zjazmem. 

"Obowią:zikiem femnsteik je.st naprawie­
uie złeg.o wpływu lwb«etŁ. Muszą zamilknąć 
le złe docadiczynie, nie ponoszące za swe ra­
dy odpowie·dzialiności, a P'OiflYChające tyJu 
męiiczyz;n cLo czynów nii~giod!nych z :rolisą.d-
kiem i dobrocią. · 

„Ażeby u'brwaJit pokój, trzeba.„ zmienić 
instynkt kioihiet, czyinią-c z nich iisłoty kultu­
ralne i o pełnej świadomości. Oto dlaczego 
jes.tem z wami, siostry femicistfki. Niech za 
waszą sprawą z<aip<alllUje ·słiodyicz i dlobroć ko-

bieca, za,mi.ast po:wstawać, jlalk dotychczas, 
za kulisami i prodiżeg..00 .g'W1Siłrl:0twnolść męż­
c zyzn", 

Ży:czenła to piękne i mąidtre· i ni~a chy.ba 
nilkogo rozsądnego, ktroby im nie przyik'lasnął. 
Ale - przychoidrd refleksja - sJoor-0 ogół 
kobiet wywiera .dloty:chczas, z-dianii.eni Tri·sfana 
Bernarrda, uj-emny Wip'ływ na ~yicie, a wpł;yw 
dodlaitnii wywiern tyL~o gar,srt!Jm f einrlmiistek, ro 
złiośiliwy antyf.e.mini.sita mógłby sceptycmi-z 
zatpa:trywać się na przyznanie .ogółowi kobiet 
pełni praw poLitycznych i sip'Ołecmych ~ te­
raz, kiedy jeszcze me doszły dlo idleału, o <któ 
rym miarrz.y T riistiain Bernard. 

Nalety się obawiać, że naid'Obna połowa 
ludzllrośd me będ:zie w<l'Zięcma wielkiemu ' 
p1sa:reowi za j·ego obo'S:ieczne orędownictwo ... 

(w). 
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Ogłoszenie konkursu. 
Komendant Wojewadzki Policji Państwo 

wej w Ł9dzi ogłasza 

konkurs nn dostarczenie lokalu 

tak niezbędną jest w życ:iu beztrnska 
i pogoda, a zyskasz ją, prenumerując: 

Bibljotekt: Wesołych 
i Sensacyjnych Opowieści 
która za bardzo niską cenę, bo 

ur = nadającego się na pomieszczenie szkół i ko- 4 zł. 50 gr. .kwartalnie 
da ci 9 książek i 9 dodatków ilustro­
wanych. 

11 li 
szar policyjnych w Lodzi. 

Najstarszy i n,ajwiększy Lokal ma obejmować trzy sale po 50 do 

Handel f>. wo' dek. koni· ako' w i likierów 60 metrów kwadratowych i odpowiednią ilość 
W lftt , ubikacyj na skoszarowanie 200 ludzi. Dom 

Utwory pierwszorzędnych pisarzy I 
Każdemu prenumeratorowi daje się 

możność uzyskania rocznej prenume­
raty bezpłatnie. 11 oraz najprzedniejszych towarów kolonialnych, owoców i delikatesów 111 może być niewykończony. 

li Wielki wybór win krajowych li li ul. ~:1;~~~;;:;~;~:p~~;;~;d:.rczy 
Prenumerat~ wpłacać należy na 

konto P. K. O. 12, 155 lub przekazem 
pocztowym na adres: 

I~ • poleca firma: = T ermih składania ofert z załączeniem szki­
cu i ceny komornego do 13-go kwietnia 
1926 roku. 

BiblJoteka Wesołych 
Sensacyjnych Opowieści 

Wars:i:awa, Grzybowska 11. I ~.• !!!~ ~~5~~r~:a:::~t~c~~~~i~:~::~!26 . I aem!1.lllll-Blimllli*'iD'*RliRmlfllimm llll!DM E•ll11l!tiłffi'W"'illlil'1· llil!łZl!-.a 
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Na raty 
Materjały wełniane w naj­

lepszych gatunkach 
na suknie damskie, kostjumy, płasz­

cze i na ubrania m~skie. 

Jedwabie. Towary bia.~e. warunkt 
dogodne - ceny przystępne 

IML CZ 
U ·ZIAŁO 

Łódf, Piotrkowska 92 
wydaje: 

IA 
A 

,·,Kredyt Krajowy" śniadania, obiady i kolacje. 

ul. Piotrkowska 70 
li p. front. 

Potrawy przygotowane są 
na świeiem ml!lSłe. 

Ceny konkurencyjne. 

BILANS BANKU PRZEMYSŁOWC(JW Ł·ODZKICH 
Spółdzielnia z ogr. odp. w Łodzi 

na dziel\ 31 grudnia 1925 r. 

STfl.N CZYNNY. 

Gotowizna w kasie • . • • • • • . 
Pozostałość w Banku Polskim • • • . 
Pozostałość w Pocztowej Kasie Oszczęd-

ności . . . . . . • • • " . . 
w~1uty zagranlc:zne (czeki i banknoty) 
Papiery wartościowe własne . • 
\'J c ksle zdyskontowane , • • • 
~ · o:i.yczki hipoteczne • , , • • 
f;oc hunek pod zast. papierów warto-

ściowych • _ • • • • • 

Zł. 

204,879.84 
106,468.20 

26,896.37 
145,9~8.-
306,424.42 

1,494,837.32 
134,883.-

STF\N BIERNY. 

Kapitał zakładowy. • • • • • • 
Kapitał rezerwowy , • • • • • 
Rezerwa z waloryzacji • • • • • 
Wkłady terminowe • • • • • • 

„ bezterminowe 
czekowe • • 

" lorowe . . • • . . • . • 
• zwaloryzowane przedwojenne 

Redyskonto weksli . . . 
Banki .Loro" krajowe • • • 
Procenty na okres przyszły • • 

Zł. 

708,500.-
97,593.66 

. 63,738.10 
772,973.23 
384,310 26 

99,u50.7l 
239,131.72 
465,875 78 
182,054.67 
32,779.58 
23,316.-

415,549.99 
[(achunek lorowy • • . . • • 
l\orespondenci Nostro-banki krajowe 
l\orespondenci Nostro-banki zagran. 
1 i ieruchomości • . 

19,079.-
73,136.9.5 
76,732.17 
16,479.'13 • • • • 57,717.93 

Sumy przechodnie. • , • • 
r Zysk za 1925 rok • • • • • 

R1chomości • . • • 
4'15,000.-
75,000.-

396,826.98 

~,s91.68 
Zobowiązania z tytułu gwarancji • • , 55.600.­
Różni za inkaso • • • • • • • • • 304,036.42 •1my przechodnie • • • • • • , 

Udzielone gwarancje. • • • • 
f nkaso • • • • • • 

3,542,591.68 
55,600.-

304,036.42 

3,902,228.10 3 .902,228.1 o 

Rachunek zysków i strat na 31 grudnia 1925 r. 

WINIEN. Zł. MF\. 

Wydatki na utrzymanie biura 230,005.95 Procenty i prowizja . • • • • • 
Wydatki operacyjne • , • 210,696.88 Zwrot sum odpisanych na straty . 
Różne wydatki . • • • 
Straty . . . • • , 

48,072.04 Różne zyski • • • . • • • . 
129,936.81 Przeniesione z roku przeszłego 

Zysk za 1925 rok • • • • • • 57,717.98 11 

Podział zysku: 
Na kapitał rezerwowy 
Na dywidendę 60/o . . 
Na podatek od zysku • 
~ rzeniesiono na 1926 r •. 

Zł. 

5,772.-
29,840:-_,-.. 
5,712.-

16,393.98 I 
57,717.98 676,429.66 

Z powodu Likw1dat1~ 

•• 

ZUPEŁNA WYPRZEDAZ -. 
meb~i, dyirr@anów, łóżek metalowych 

Całe urządzenie oraz pojedyńcze sztuki po cenach najniższych 

MAGAZYN MEBLI 

WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO 
PIOTRKOWSKA Na 116. - I pi~tro, front, telefon 21·61. 

Niedziele przedświąteczne 21, 28, magazyn otwarty od 1-7 wiecz. 
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Magistrat m. Lodzi ogłasza niniejszem konkurs na obsadzenie stanowisk: 
1. kierownika Domu Wychowawczego dla chłopców i 
2. dwóch wychowawcq_w tegoż zakładu. 
Wymagane kwalifikacje: 

a) kierownika: pełne wykształcenie średnie {matura), zakończone studja z zakresu 
pedagogiki specjalnej, przynajmniej 3-letnia praktyka pedagogiczno-wychowawcza 
na odpowiednich stanowiskach; 

. b) wychowawców: pełne wykształcenie średnie (matura) pożądane studja z zakresu 
pedagogiki specjalnej, przynajmniej jednoroczna praktyka w zakładze wycho-. 
wawc:zym. 

Warunki: dla kierownika - uposażenie według X grupy urz~dników państwowych, 
15°/o dodatku komunalnego, utrzymanie, i mieszkanie; dla wychowawców uposażenie we­
dług Xll grupy urzędników państwowych, 15°/o dodatku komunalnego i utrzymanie. 

Stanowisko kierownika jest do objęcia od 1 czerwca 1926 raku, wychowawców -
~~~~ . 

Oferty z odpisami -świadectw i życiorysami składać należy do Magistratu m. Łodzi­
Wydziału Opieki Społecznej (Moniuszki .N'!! 10). 

Termin składania ofert upływa: 
wychowawców - 31 marca 1926 roku, 
kierownika - 15 kwietnia 1926 roku. 

Łódź, dni~ 15 marca 1926 roku. 
Magistrat m. Łodzi. 

Łódź, dnia 17 marca 1926 r. 

Ogłoszenie. 
V. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi, podaje nime1szem 

do ogólnej wiadomośći, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych, odbędą się pu­
bliczne licytacje w dniu 25 marca 1926 r. między godz. 10 rano a 4 po poł. ruchomości, 
zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

1. Alter Szmul, Piotrkowska 68: 23 palta I 18. Kaurfman, Rabinowicz, Firydman i Ja-
dziecinne, 32 szt. towaru.. nowski, Piotrkowska 58: 20 płasrezy i 

2. Auerbach B-cia S. i A., Piotrkowska 38: pianino. 
50 szt. szewiotu. 19. Kon i1. i Lenga D., Piotrkowska 6: 50 

3. Adamski Adam 'i Spadk, Piotrkawska sztuk towaru. 
Nr. 84: 5 wyżymaczek. 20. Krakowscy M. i Z., Pomorska 69: pia-

4. Baum N. L., Pomorska 49: ruchomości. ~no i rlchoio~ci. p· k sk 
20 5. Bankier Adolf, Piotrkowska 82: 5 ży- 21. . uc~yńs d cekK.' h toti ow a 26: 

randoli elektr. garmtu:rów I!lęs 1c • 
22. Landsberg Zittenfeld i Redeł, Prez. Na-

Bohm Herman, Piotrkowska 56: 
towaru. 

l OO szt. rutowicza 6: ruchomości. 

Choroszcz Chemja, Piotrkowska 42: 10 
sztuk towaru. ! 

Chenechowicz i Much.nicki, Piotrkowska 
1

1 

Nr. 42: 10 sztuk towaru. 
Cielecki W., Piotrkowska 68: 20 sztuk I 
łóżek metalowych. ! 
Dzi~~ński M., Pf.otrkowska 88: rucho-1 
mosc1. , 
Endwajs Anna, Piotrkowska 60: rucho­
mości~ 

Futerman Fiszel, Piotrkowska 28: 20 
kap pluszowych. 

13. Goldberg Szlama, Prez. Narutowicza 50: 
1

. 
ruchomości. 

14. Hornstejn i Librach, Prez. Narutowicza 1 

Nr. 18: 20 sztuk towaru. 
15. Herszkowicz S., Piotrkowska 70: 10 szt. 

towaru. 

23. Milikowski Mojżesz, Piotrkowska 26: 
ruchomości. 

24. Rozenblat i SS-rowie, Kolejna 9: 300 
korcy węgla. . 

25. Różycki i Kon, Piotrkowska 60: 30 szt. 
towaru. \ 

26. Salwa Wojciech, Pre.z. NarutoiNicza 27: 
ruchomości. 

27. Szmulewkz Izrael, Piotrkowska 62: 
109 sztuk towaru i ruchomości. 

28. Sandzer Sz., Piotrikowska 38: 150 chu­
stek zimowych i 100 sztuk towaru. 

29. Szydłowski M., Gdańska 38 z firmy 
Wajsman i Szydłowski: pianino i rucho­
mości. 

30. Tenenbaum Chaim, Cegielniana 55: ru­
chomości. 

31. Wcinberg i Lipszyc, Piotrkowska 24: 
90 chustek i 6 sztuk towaru, 

16. Klein Herman, Piotrkowska 42: mcho- 32. Zonenberg Z., Piotrkowska 58: 5 szt. 
mości. 

17. Koplowicz M., Zachodnia Nr. 42: 
mości. 

I towaru. 
rucho- li 33. Zonabe~.d J., Piotrkowska 18: 25 sztuk 

towaru. 

Zaje:te ruchomości są do obejrzenia w dniY sprzedaży u wymienionych dłużników na 
miejscu licytacyj. 

Kierownik Urzędu: W. SOBIER.F\J. · 

~--------~--------~~~----~----~~~·~--~-----------·-...... ~--------------------·-------~--------------~~--------~---------------------·-------Ceny ogłoszeń; Strona ogłoszeniow~ dzie­
li się na 4 szpalty. 

Redaktor i wydawca: Paweł Zielina. 

Ogłoszenia zwycz~ne 25 groszy 
milimetr wysokości w jednej szpalcie. 

Ogłoszenia w tekście 4() groszy za 1 mi- I 
limetr wysokości w jednej szpalcie. 

Drobne 10 groszy za wyraz. 
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